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Zagranicą 
Za odnoszenie doli- 
cza sie miesiecznie 


Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już przyjęta 
ogłoż zenia ud dnia zmia- 
ny cen bez uprzedniego 
zawiadomienia. j 


Cera PEZREJRETNIY. 
Biesięcznie Rk. 500 
na prewiacji „ 600 | = 


„ 300 


50 Mk. 
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Wczorajsze brady Sejmu, 


(Sprawy wywózowe, -—— Jeszcze monopol tytuniowy). 


WARSZAWA, 28 (PAT.) Na dzi- 
biejszom posiedzeniu Sejmu po przystą- 
pieniu do porządku dziennego przyjęto 
% trzeciem 6zytaniu statut państwowe- 
fo instytutu meteorologicznego, poczem 


przystąpiono do ustawy o upoważnieniu 


©inistrów przemysłu i handlu oras 


 Marbu 


do egraniczenia wywozu, 
przywozu I przewozu. 


Sprawozdawca poseł Moraozewski 
Wskazuje, to Urząd przywozu i wywo- 
gn, regulujący dutychczaa handel za- 
graniczny, składał sią prawie wyłącznie 


TÈ przemysłowców i kupców i kierował 


Pate T TZ 
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Rię głównie interesem własnym przemy- 
błowoów I kupców. Ustawa oddać ma 
bbęonie w ręce ministrów przemysłu 
| handlu oraz skarbu sprawę wywozu 
przy wozu. 

Poseł Majewski (N. D.) i Buzek 
(P. 8. L.) zgłaszają poprawki, ograni- 
Btające pełnomoonictwa Rządu. Poseł 
Grsądzielski (P. S. L.) stawia wniosek 
p odesłania aprawy-do.komieji budżoto- 
wej, a nadto przekazania jej komisji 
prawniozoj, aby ustawę uzgodnić z obo- 
Wiąaującem obecnie ustawodawstwem. 

Sprawozdawca poseł Moraczowski 
sprzeciwia się odesłaniu ustawy do ko- 
bmiejl. 

Izba uchwaliła jednakże odesłanie 
Ustawy do komisji budżetowej i przy- 
Btąpiła do dalszych rozpraw 


nad monopolem tytunia- 
W y ds 


Poseł Suligowski (Klub Mieszoz.) 
Opowiada sie przeciw monopolowi, a za 
wezwaniem Rządu do wprowadzenia 
akcyzy i innych form opodatkowania. 

Poseł Pączek zwraca uwagę na u- 
niwo, łączącą Polskę < Gdańskiem i 
Wskazuje, że nu skutek odnośnej umo- 
wy przemysł niemiecki zaleje rynek 
polski wyrobami tytuniowemi, z któremi 
przemysł polski nie wytrzymałby kon- 
kurencji. Niemcy opanowałyby nasz 
przemysł i wówczas albo robotnicy 
Btraciliby pracę, albo przemysłowcy w 
Polsce połączyliby się z niemieckimi 
( utworzyłiby trust, zgarniając wszystkie 


zyski do kieszeni prywatnej, zamiast 
na rzecz państwa. Mówca wyraża na 
dzieję, że minister skarbu wytrwa na 
swem stanowisku i że w Sejmie dla 
monopolu  tytauniowego znajdzie się 
większość, 

Wice-ministar skarbu Mikalecki o- 
znacza zarzut, że ad'nin sttacja monopoli 
była niedołężną, jako niesłuszny. Uwzględ- 
nić bowiem należy ogromne trudności, 
wśród których monopol powstał i pracule, 
jak i to, że państwo nie nczyniło żadnych 
wkładów gotówkowych. Mimo to, wpiy- 
selo do kaa państwowych z mononola 
przeszło 12 miljsedów mk. W Oxu 1921 
dochód z dwóch tylko fabryk rządowy.h 
przewyższył dochód skarbu państwa z 15 
fabryk prywatnych. Co się tyczy możno- 
ści budowy nowych iabryk raądowych, to 
wależy zaznaczyć, że rząd posiada dosta- 
teczoą ilość odpowiednich budynków po 
monopolu spifyłusowym nawe: z potrzeb- 
nem urządzeniem. Mówiono, że cyfra 78 
miljardów, jako dochód, spadziewady z 
monopolv, a 66 miljarcdów z akcyzy, nie 
jest realną. Tymczasem podstawa tyca 
obliczeń jest bez zarzutw. 

Zaszucają, że zaiesiono monopol çu- 
krowy i spirytusowy, a monorol tytnria 
wy ma zostać i być wprowadzany. Oóż 
tamte monopole są mowopolaini handio- 
wemi, natomiast monopol tylus:owy jest 
monopolem produkcyjnym. Mówi się, że 
pP- Gorzemski w ciągu kllka miesięcy 
zbudował fabrykę, a munopol za trzy lata 


zbudował dwa m.łe domki w Winnikach. 


Prawdą jest, że uruchomiono fabrykę w 
Warszawie, Zabłotowie, obecnie uruchamia 
się fabrykę w Łodzi i w Monasterayskach, 
a w Winnikach na gruzach fabryki zbu- 
dowano już 5 domów. 

Dalej p. Mikulecki odczytuje pismo 
(„Robotnik Tytuałowy*) z dzielnicy pras- 
kiej, w którym skarżą się, że. zmuszono 
robotników i robotntce do oświadczenia 
się przeciw monopulowi i w końcu stwier- 
dza, że cił1 walka przeciw monopolowi 
sprowadza się 


do walki między portfelem 
prywatnym, a portfela 
SK ar ba wy taa 


Dyskusię odroczono, 
siedzenie u ro, 


Następne po: 


Polityka polska, 


(Z komisji Spraw Zagranicznych. — Minister Skirmunt w Wiedniu). 


Sprawy zagraniczna Polski. 
(Cd. wlasnego koresp. h 


WARSZAWA, 23., W dniu dzi- 
Biejszym obradowała Komisja Spr. 
Zcgranicznych nad sprawą *ratyfi- 
kacji umowy połsko-niemieckiej w 
Sprawie G. Sląska, zawartej w Gë- 
Nowie 15 b. m. Referował posel 
Marjan Seyda. 

Komisja rozpatrzyła część I-szą 
umowy (postanowienia ogólne), część 
gą (o obywatelstwie i zamieszka- 
nu) craz część lll-cią (o ochronie 
M'.ejszości narodowych). 


korfanty i min. Olszowski 


| 


przedstawili szczegółowy przebieg 
narad w- Genewie i treść umowy. 

Dalsza rozprawa odbędzie się 
na posiedzeniu jutrzejszem, które 
rozpocznie się o godz. 9 i pół rano. 
Jutro Komisja ukończy prawdopo- 
dobnie swe obrady, tak, że sprawa 
ratyfikacji mowy znajdzie się na 
porządku dziennym jutrzejszego po- 
siedzenia Sejmu. 


"Pln,  Skireacl w Riednia. 


WIEDEN, 23. (PAT). Dziś przed 
południem odbył min. Skirmunt konfe- 
rencję z posłami = polskimi -w Wiednin, 
Pradze, Bukareszc:e, 


Sofji i Belgradzie. ! 


 £chlichter, 


W południe prezydent Hoinisch wyda 
śniadanie na cześć min. Skirmunta. 
połudain odbędzie się Konferencja z 
przedstawicielami rządu austrjackiego w 
sprawach gospodarczych. 

WIEDEN, 23. (PAT). Konferencja 
min. Skirmuata z posłami polskimi roz- 
poczęła się dziś o godz. 10 rano. Obrady 
przerwano 0 godz. 13, Będą one kon- 
tynnowane po południu. O godz. 138 mi- 
nister Skirmunt udał się w towarzystwie 
posła hr. Lasoceiego do austrjacko-pol- 
skiej izby handlowej. Nim. pow.tał wy- 
dział-izby z dr. Juljuszem Twardowskim 
na czele, nadto przybyli przedstawiciele 
austrjackich  instytucyj gospodarczych. 
W ożywionej wynianie zdań omawiano 
sprawę traktatu gospodarczego między 
Austrją i Polską. Następnie min. Skir- 
munt udał się na śniadanic do prezy- 
denta Heinischa. 

WIEDEN, 3. (PAT). Min. Skirmun 
wyjodzie'w środę rano z Wiednia dot 
Krakowa. Do stacji Bratisława bęuzie 
towarzyszył ministrowi w podróży poseł 
polski w Wiedniu hr. Lasocki, 


Napad hajlamaków na mini- 
stra Skirmunta. 
(Łobuzów ukraińskich winna spotkać 
zaglużona karai) 

WIEDEN, 23. (PATY. r€łdy ministe 
Skirmunt w towarzystwie sekretarza 
Skowrońskiczo wyszedł dziś z hotelu 
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CENA OQLOSZEN: 
Przęd takstea mi 120 — 
w tekście ik. 150, —ręz|a- 
my mk. 75,—, kekrele 

mk. 60—, Komaajśctś 
mk. 75, zwyczajne mk. 40 
są włeraz nomparaulewy 

jednołamowy. 
Ogloszenia dreine 10 mak. 
za wyrar, dia poszukują- 
cyeh presy oraz Zegnblano 
dokumenty ma. A. 

Osłaszeala zamiejtówwa o 
SQ prot, dtożej, — Ziare- 
niezne o 100 proa. dréie. 
Ogłoszenia asdgyłass p? 
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Homunikat. 


Teatr Scala, Cegielnana 18. 


Dziś wystąpi w Łodzi z zespołem war- 
szawskiej operetki „Nowości* 


ELNA GISTEDT woperetce GWIAZDA FILMU 


Jutro ostatnie. przedstawienie. 
Bilety w kasie teatru od 11 zrana 


bez przerwy. 


„Imperial“ fa korytarz, aby udać się na 
konferencję prasy, w westibulu 3-ch 
Ukraińców obrzuciło ministra Skirmuntu 
jajami. Sekrotaura Skowroński chwycił 
jednego z napastników, a dwuch obez- 
władniła służba. Wszystkich trzech od- 
dano w ręce polioji. 


Minister -Skirmunt przebrał sio i 


„zjawiłsię na zebraniu dziennikarzy, gdzie 


powitano go bnrzłiwemi oklaskami. a 
jeden z obecnych dziennikarzy zabrał 
głos, wyrażając ubolewanie z powódit 
„zajścia, które na szwapk naraża dobrą 
opinję Wiednia. Wkrótce przybył takża 
kanclerz austrjacki Schober i minister 
spraw zagranicznych Kennet, którzy wy- 
razili ubolewanie i zapewnili, że minl- 
ster Skirmunt otrzyma najpełniejszą sa- 
żysfakcję. Sprawcy, jak twierdzą, Są 
oficerami ukraińskimi. Jeden ma być rot- 
mistrzem, drugi porucznikiem, a trzeci 
podporucznikiem. Nazwisku ich są:: De- 
res, Febitnik i Tarnawski. 


(Ardy. Eatóry po: konlercnci w Gen. 


Kuszenie Austrii. 
(Miraże sowieckie) 

BERLIN, 23. Nowy przedstawiciel 
Resji Sowieckiej w Wiednin Aleksander 
oświadczył w rozmowie 7 
korespondentem „Berliner Tazreblatt'u*, 
że zdaniem jego Ausirja mogłaby wy- 


hrnąć z obecnego ciężkiego położenia | 


tylko przez przyłączenie się do gospo- 
darczego związku Niomięcko-kRosyjskie- 
go. Zawarcie układu podobnego do umo- 
wy Niemiecko-Rosyjskiej jest możliwe. 
Wprawdzie Austrja niema kapitałów po- 
trzebnych do inwestowania, ale posiada 
banki i organizacje: kapitalistyczne, któ- 
re mogą się bardzo skutecznie przyczy- 
nić do podniesienia przemysłu austria 
kiego. Rosja mogi 
mierze zapotrzebowa 
słu austrjackiego i bvłaby równocze 
Jego najlepszym odbiorcą. 
dodał, że jednak dotychczas -nie znalazł 
w politycznych i handlowych kołach 
austrjackich zrozumienia dla tego ro- 
dzaju radykalnego rozwiązaniu. 


kowania berlińskie W. Kadzecji. 

PARYZ, 28 (PAT.) Havas ogłasza 
następującą notą komisji dla spraw le- 
wego brzegu Renu: Po otrzymaniu wia- 
domości 0 ostatnich wypadkech i no- 
wych zbrodniach ze strony Prus wywo» 
łania zamieszek publicznych oras o po- 
stępie ruchu separatystycznego, człon- 
kowie komisji wzywają rząd francuski 
do zapewnienia ludnosci na 


r. 


by pokryć w dużej | 
SUrOowe4 przemy- | 


Śchlichter: | 


lewym | 


brzegu Renu swobodnego wypowiedze- | 


nia swej wolnej -woli. 

zaufanie parłsmentowi 
odrzucającemnu wszelkie anekajopistycz- 
ne cele, 
stwo wojsk okupacyjnych domaga się 
usilnie: 
Rzeszy w Koblenoji, który to urząd 
sprzeciwia się wyraźnie treści traktatu 


Komisja wyraża | 
francuskiemu, | 


a pełna obawy o bezpieczeń- | 


1) zniesienin urzędu komisarza | 


wersalskiego. 2) Ustnnowienia -w Ko- 
blencji przedstawicielstwa nadreńskiego 
i bezzwłaocznago wydaleuia Heimat- 
dienstu. 3) Ukarania i wydalenia pre- 
zydentu policji w Akwizgranie. 4) Roz- 
szerzenia kontroli wad dziennikami 
akwizgrańskiemi oraz gazetami, wycho- 
dzącemi w Koblencji, w Bonn, Wiesba- 
denie itp. Komisja do spraw lewega 
brzegu Renu postanowiła głosić ideę 
niepodłegłości Nadrenji, która jesż środ- 
kiem utrzymania pokoju europejskiego, 
Komisja zwraca sią do rządów Sprzy- 
mierzonych, aby dokonały dzieła pokoju 
oddając Nadrenję w posiadanie miejsco- 
wej ludności. 


Co myślą Niemcy? 


BERLIN, 23. (PAT). Wczoraj przed 
południem rozpoczęły się w Reichstagu 
narady przedstawicieli Kresów Wschad= 
niech. Otworzył posiedzenie Tilly, zwra- 
jąc się do prezydenta parlamentu nin- 


mieckiego i do ministra Rzeszy Schiffe- 
ra, z wyrazami podziwu za gorące i sil- 
ne słowa. wypowiedziane przez Schit 
ra w czasie narad polsko-niemieckie 
w których to naradach iokazał się Schit- 
fer „rzecznikiem walk germanizmu ża 
Słowiańszczyzną*. Min. Schiffer wygło- 
sił nasteppie dłuższe przemówienie, wska- 
zując "ła: wspólne cele, które zbliżyły 
całe Kresy wschodnie.. Po nim przema= 
wiał dyr” Hinschel, krytykyjąc wrogi sto- 
sunek(*) Polaków do obywateli niemiec- 
kich w Polsce. 


W oczckiwania  wyjaśnieh. 

WIEDEN, 23. (PAT). „Neue Freie 
Presse“ donosi z Londynu: Lloyd Geur- 
ge wygłosi w końcu posiedzenia czwat- 
kowego w Izbie gmin mowę w Sprawga 
konferencji genueńskiej i w prape sy- 
tuacji międzynarodowej. Na pytanie, 
dlaczego Lleyd George nie chce złożyć 


t 
LIA- 


J 
swego oświadczenią na początku posie- 
dzenia czwartkowego, Chęmberlalg od- 
powiedział, żegpremjer woli dad przerwą 
jo wypowiedzeniy swoięb uwag. Chame 
oria n zaznaczył również, 28  Lloga 
zamierza 


corge nie udać się do 


Hagl. 


Powóół iaterpolacy|. 


PARYŻ, 28 (PAT.) Na wozoraj- 
szem josiedzeniu parlarpentu sglószońo. 
14 ipterpelacyj w prawach zaźrańjcźć 
nych. Nie jest jeszóze pewne, dzy dys- 
kusja nad niemi rozpocznie się Gzlsiaj. 


| Eo] 


Ameryka przeciw paplerówym  plesiądzom, 


PARYZ, 28. Omewiane tu jest 
obszernie sprawa przybycia do Paryża 
bankiera amerykańskiego Morgana. Kra- 
Ży ea że Amerykante na zjoźdze 
bankierów mają zamiar przeprowadzić 
uchwałę, zmierzającą do  enetglioznego 
ograniczenia obiegu pieniędzy Qapiero- 
wych, zwłaszcza w Niemozeoh. Zdają 
oni sobie jasno sprawę ze skutków dal- 
szej inflacji i oéw ledra że stan ten 
musi się raz skończyć, gdyż w przeciw- 
nym razie wkrótce wartość marki spad- 
nie do 2 centymów. 


Jak sq uposażeni Hotenzoliernowie? 


BERLIN, 28. Frakcja miezawisłych 
socjalistów w pruskim Landtagu wysto- 
gowała do Rządu Pruskiego zapytanie, 
w którem zwraca uwagę, iż praski mi- 
nister skarbu na kilkakrotne zapytanie 
w sprawie odprawy Hohenzollernów 
udzielił odpowiedzi wymijającej. Tym- 
czasem wiadomo jest, iż Ministerstwo 
Skarbu zamierza obok przyznanych już 
roszczeń, zapewnić Hohenzollernon jesz- 
oze rentę wypływającą z praw do koro- 
ny, chociaż Landtag pruski postanowił 
już, że do renty koronnej nie mogą być 
wniesione Żadne prywatne roszozenia. 
Sprzeczne z zasadami państwowemi po- 
stępowanie Ministerstwa Finansów spo- 
wodowało już. ustąpienie jednego z dy- 
rektorów  ministecjalnych, który zajął 
stanowisko niezgodne z prawnemi rosz- 
czeniami państwa. 

W końcu żądają niezawiśli soojali= 
ści,ażęby Rząd Pruski wpłynął na Rząd 
Rzeszy w sprawie jaknajszybszego wnie- 
sienia ustawy, uznającej pretensje pra- 
wne Hohenzollernów za niebyłe. Wedle 
tej ustawy miałaby także prywatna wła- 
sność Hohenzollernów przypaść państwu, 
Jeko nikłe odszkodowanie za ogromne 

rzywdy wyrządzone krajowi osobiście 
przez Hohenzollernów. 


liemalaki polskie dla Austrii. 


WIEDEN, 23. (PAT). Dzienniki tu- 
tejsze donoszą, że w dniu wczorajszym 
min. Skirmunt zakomunikował kanolo- 
rzowi austrjackiemu, że w myśl nade- 
szłych z Warszawy wiadomości, poleciły 
władze aprowizacyjne z jego. inicjatywy 
zwolnić z zapasów przyznanych jako kon- 
tyngent wywozowy,a zatrzymanych mocą 

ecyzji nadzwyczajnego komisarza do 
walki z drożyzną, 280 wagonów złem- 
niaków na wywóz do Austrji, 


fiyłazywanie bacdy Czorta 
(Wczoraj aresztowano ich ośmiu). 
(Od własnega koresp.) 


WARSZAWA, 28. Jak się dowia- 
duje „Praca*, w okolicach. Białegostoku 
aresztowano wozoraj dalszych ośmiu 
członków bandy atamana Czorta, 


Lokaut w Hucie Bankowej. 


SOSNOWIEQ, 28. Wobec długo- 
trwałego strajku robotników w Huoie 
Bankowej, został ogłoszony lokaut ze 
eirony zBrządu Towarzystwa. 


Wiadomości telegraficzne, 


(—) Liczba bezrobotnych w Pozna- 
niu wynosi 2714 osób. 

(—) „Volksyille" aa Sląska donosi, 
Ź: z dniem 20 czerwca wymówiona zosta- 
ja praca personelowi urzędów administra- 
cyjnych Komisji Międzysojuszniczej na G. 
Sląsko, Do dnia 10 czerwca komisia za- 
zjdała wagonów do. odlransportowania 
wojsk koalicyjnych, Zupełnej ewakuacji 
terenu zlebiscylowcgo przez organa ko- 
misji należy oczekiwać do d. 20 czerwca 

(—) Mer.wie francuscy w wycieczce 
do grodu Wawelskiego po zwiedzeniu 


så RPACA" -— 24 moja 1923 rokw. 


Krakows w towa zystwie rotmistrza Pu- 
słowskiego o godr, 12 w poł. przybyli do 
wielkiej szli Rady Miejskiej. Piadas 
ba publiczność urządziła gościom ser- 
deczną owację. Jntro merowie wyjeżdżsją 
o Poznania. 

(—) Jak się dowiaduje  „Pruca” 
czoraj ogłoszono resktypty Nsczelnika 
stwa do prezydenta ministrów p. Po- 

nikowskiego I gen. Sosnkówskiego, mis- 
mujące legó ostatniego ministrem spraw 
wojskowych. 

(—) Według „Tim2sa%, naczelnę dc- 
wódstwo armji ćzęrwónej zdecydowało sie 
przyjąć projekt Kamleniewa, dofyczący 
podniesienia stanu liczebnegó agin) do 3 
miljonów, co jest minimum koniecznej 
Ilości dtå ochrony granie, 


Z giełdy warszawskiej. 


4110 
13.50 
473.— 
16800 


Notowano: Dolary 
Marki niem. 
Franki frang, 


Fun. ateriingi 
| mm fczaą 


Kronika polityczna, 


Ciekawy cyrkularz czere- 
zwyczajki, 


Jeden z uchodźców, stojący *blizko 
duchowieństwa | prawosławnego, który w 
tych dniach fprzybył z Rosji sowieckiej, 
komunikuje, że urząd polityczny czyli 
dawna bżerezwyczajka, irozesłał poufny 
ayrkularz do wszystkich oduziałów pro- 
winojonalnych z instrukoją jak należy 
zwalozać popularność I wpływ pntrjar- 
ohy "Tichona i duchowieńsiwa wrogo u- 
sposoblonego wzglądem rekwizycji mie- 
nia cerkiewnego. 

Cyrkularz zawiera kilka punktów, 
z których przytaczamy ważniejsze: 

1) zaleca się oddziałom urzędu po- 
litycznego, aby popierały wszelkiemi 
środkami duchowieństwo, zachowujące 
się lojalnie względem władz sowieckich 
i popierały równieź przeciwników pa- 
trjarchy; 

2) dołożyć wszelkich starań w celu 
rozwoju śród lojalnych względem władz 
sowieckich ster duchownych I świeckich 
nastroju wrogiego dla patrjarchy i tak 
pokierować sprawą, uby można zwołać 
nowy sobór wszechrosyjski Í wybrać no- 
wego patrjarche; 

8) ułożyć w najkrótszym czasie li- 
sty zarówno duchownych lojalnych dla 
wiadz sowieckich, jak i względem nich 
wrogich, dodawszy do każdógo nazwi- 
ska odpowiedni komentarz o działalności. 

4) pozwolić duchownym lojalnym ną 
wydawanie własnogo organu prasy, któ- 


kierownictwem oddziału politycznego. 
5) należy działać bardzo ostrożnie 


ry jednak ma być pod ścisłą kontrolą Ifjj 


la policji. Byli tọ panowie: rzeźnik Tro- 

aczkiewicz, nauczyciel gimnazjum pañ- 
stwowego Junkówski, lekarz Karboski i 
arrggnik Banku sièmi kaliskiej Kwie- 
ciński*, 


Jak widzimy więo zajśgia poznań-, 


skie nie były odosobnione. TNB, 
skalę i nie przogiw PSL, a Przó0! 
robióno je w Kaltezu już 7 maja! 


niejszą 
NZL. 


Korespondencje. 


Ruch robotniczy 
w Białymstoku. 


W dniu 18 maja b.-r.<w biurze In- 
spektora pracy, odbyło się posiedzenie 
komisji polubownej właścicieli nierucho- 
mośoi, oraz przedstawicioliZw, dozoreów 
domowych. Warunki wystawione przez 
Zw. dozorców domowych zostały przez 
właścioicii zaakcepłowane mianowicie: a) 
dozorca domowy ma otrzymywać pensji 
nie mniej 25 tys. mk. miesięqznie; b) do 
czasu wprowadzenia Kasy Chorych, po- 
moc lekarską i lekarstwa; c). narzędzia 
wa ACE dla dozorcy obowiązany jest 
awać własciciel nieruchomości; d) mie- 
szkanie dozoroy powinno odpowiadać 
rzepisom sanitarnym; 8), przyjmowanie 
dostarczanie w razie potrzeby dozorców 
załatwiać ma Związek; f) dozorea odpo- 
wiada przed władzami administracyjnemi 
zn wszelkie nieporządki sanitarne. Do 
obowiązku dozorcy należy: utrzymanie w 
należytym porządku ulic, podwórz i kla- 
tok sohodowych. 
W kgńcn została wybrana komisja 
z właścicieli nieruchomości i przedsta- 
wicieli Zw. dozorców, która podzieli mia- 
sto na kom!sarjaty dla sprawdzenia wszy- 
stkich posiwlłości. 


a m Foma 


Wyznania akałolickie w Polsce. 


Stosunki wyznaniowe w świetle cyfr. 


Według informacyj, zebranych przez 
nas w lopartamenciec Wyznań akatoli- 
ckich--istnieją na ziemiach /Rzeczypo- 
spolitej, niżej podase, następujące koś- 
cjoły, bądż związki religijne o charak- 
terze akatolickim. 

Są to w pierwszym rzędzie kościo- 
ły: ewangielicko-augsburskt, ewangielt- 
cko-reformowany i unijny (połączenie or- 
ganizacyjne, nie dogmatyczne kościoła 
luterańskiego z reformownnym. Gros wy- 
znawców tego kościoła przypada na b. 
dzielnfcę pruską). 

Dalej już idą związki religijne, k 
ko to: baptyści, adwentyści, mennonici, 
(odchylenie od kościołujf'angsburskiego) 
bracia morawczykowie (thernhuci), ewan- 
EO chrześcijanie  stndyści), zwo- 
ennlcy nauki pierwszych” chrześcijan, 
anglikanie, metodyści i kwskrzy., 

Ustosunkowanie liczbowe tych wy- 
znań wyraża się dla kościołów: augsbur- 


i nie kompromitować się w oczach ludu j skiego liczbą 600 tysięcy wiernych, re- 


wierzącego. ` 


Nowy posel sowiecki. 


Przedstawiciel ltosji sowieckiej w 
Warszawie p. Karachan, 
pęłni obowiązki komisarza spr. zagra- 
nicznych, do Warszawy więcej nie po- 
wróci, Posłem sowieckim będzie miano- 
wany p. Oboleński. 


aj 


Eidecy a SKUISZCZYCY, 
„Bratobójcze walki“ w Kaliszu. 


Organ NZL. „Zjednoczenie* donosi: 

„W niedzielę, 7 maja odbyła się w 
Kaliszu inetalacja nowego kanonika ge- 
neralnego kapituły kaliskiej, ks. posła W, 
Blizińskiego, prezesa Narodowego Zjed- 
noczenia Ludowego. Na uroczystość tę 
przybył też do Kalisza prezes klubu po- 
selskiego NZL. b. premjer, poseł p. Leo- 
pold Skulski, w gronie posłów NZL. 

„Nazajutrz posłowie urządzili kon- 
ferencję dla ludu. Zebranie to zagaił ks. 
poseł Bliziński, oddając głos wicemar- 
szałkowi Majowi i zapraszając go na 
przewodniezącego, 

Po przemówieniach posłów wywią- 
zała się dyskusja, w czasie której miało 
miejsce przykre zajście, 

Pomimo tego, że na posiedzenie 
wpuszczano tylko za biletami, oz4terem 
członkom Źwiązka ludowo-Nar. udało 
sią chyłkiem przekraść na salę i w celu 
rozbicia zebrania urządzić burde kar- 
czemną, zakończoną wyprowadzeniem jed- 
dneygo z nich z sali przez przedstawicic- 


który obecniej 


/oupowiedzi jednak uie 


jormowanego—l12 tys. wiernych ms 
nego—-1 i pół miljona w samej b, dziel- 
nicy pruskiej. 

Co sią tyczy związków religijnych, 
to liczba wszystkich ich wyznawców nie 
przekracza 16 tys, z czego najwięcej 

* wiernych przypada na baptystów i naj- 
mniej na—kwakrów. 


WESA a 


Ńsiąże -- oszuęt. 


Tytul zawiera w gobie całą hietorją 
oszusta. Młodzieniec wysokiego wzro- 
stu, o fryzowanych włosach, postanowił 
„przebić się przez życie" przybranym 
tytułem książęcym. Nazwał się ks. 
Bronickim, pozwolił się nazywać bsro= 

jnem dr. Hupałowskim, mimo, iż pocho- 


Sdzi ze Stryja | zwie się Włodzimir Hu- 


pałowskij. Z domu 


nilesiącami, 


„pożyczywszy' na drogę 
1:09 tyn. nak, 


od N. Seńkowa, i zumieszkał we Lwowie 
w hotelu „Pod 3 koronami“. Posady 
jednak właściwej nie znalazł, wprawdzie 
prosi! listownie komendę pułku ułanów 
m Tarnopolu o przyjącie do orkiestry, 
otrzymał. Po- 
stupawił więc peświścić się Melpomenfe. 
Będąc kilka razy w „Bagateli*, poznał 
co sławniejszych artystów. 


Sfabrykował kilka weksli 
zaopatrzył książęcym podpisem i a con“ 


uciekł przed kilku 


to przyszłego teścia prawdziwego bar. ! 


zyiązku. 


NiD 


Br., wyłudził klikakrotnie wigkeze sumy 
oå zuucznięjgzych osobistości.  Ubrał 
sią okazale i poorął 

angażcwać siły aktorskie 


go swego (!) teatru w  Stanigławowia, 
W niedługim czasłe EE wake) 


ŚYroWwaDy przez  Plnolesa, właściciela 
mły nów A 


w mare 


l w Stryju na 6 milja 
tytułem pongji dla nfoomal w cpłośgi 
saani po aiako żespołh „Bagatejj*. Na 
RÓ ych“ ka waląch poznała sią 
wrosżoię aktorka Bnigch Adela i dër 
tgła p loji, 12 „książą” pfzewibia 
spisanie kontrekłów, hó | ton powod: 
wala afoaztowanie jego. Całość Šukraws 
wptawdzie pa frolghke, -jednak finalom 
ej będzie aluższe więzienie. 


Z żęcia organizacij M P R 


Źchranie NPR, w sprawie 
Kas Chorych. 


<We czwartok tj. da. “25 maja 0 6. 
10 rano punktualniej w Klubie (Piotf= 
kowska 91), odbędzie sią zebranie df- 
NEO NPR. w sprawie Kas Chorych 
Obowlązani są przybyć na - zebranie 
wszyscy członkowie Zarządów  Dzielul- 
cowych, przedstawicielele fabryk i dzie- 
siętnicy. 


Dzielnioa Wodna, 


W ozwartek dnia 25-V o godzinie 
10 rano w klubie NPR, Piotrkowska Fi 
odbądzie się konferenoja partyjna, Sprae 
wy ważne. Wejście za łegitymacjami. 
O liczne i ane przybycie człon= 
ków prosi Zarząd, 


Dzielnica Zielona. 


Dziś o godz. 7 wiecz. w lokaln NPR. 
(Piorkowska 91), odbędzie się zebranie 
7 pyt i dziesiątników dzielnicy Zle 
onej. - 


Z Dzielnicy Bałuokiej. 


Dziś, w środę, o godz. 7 wiecz., W 
klubie (Franciszkańska 58), odbędzie sią 
zebrunie zarządu, dziesiątnikow i przed: 
slawicieli fabryk. Obecność wszystkich 
konieczna, 


ORK "zy 


Komunikat, - 


LETNI teatr Scala w OGRODZIE 
Cegielniana 16. 
Dziś ostatni raz Program Nil. 
Jutro Premjera 
Variete. 20 atraxoji! 


HARRY BACHÓR Amerykański oyklisli: 
Fenomenalna atrakojt! 
Bella Fries, Mikołaj] Griniewski, ulubień* 
ce publiczności—1 inne solowe śpiewno* 
taneczne numery. 
UWAGA: Nierogoda, deszcze nie prze” 
szkadzają, gdyż przedstawienia od- 
bywają się w ogrodzie pod dachem. 


DYREKCJA. 
eena 


Komunikat. 

Walka, którą ZEM Związek Zawo” 
dowy Pracowników Bankowych ze Zwiąż” 
kiem Banków, nie jest epizodem ouiet- 
wanym, jest to bowiem walka części 
zorganizowanej zawodowo inteligencji % 
nina CARA kapitału o lepsze Jautro. 

Bzelkie przeto organizucje zawodowe 
pracowników intelektualnych mają pr 
wo i obowiązek zabrać w tej sprawić 
głos, i z tego chętnie korzysta Zaryd 
Związku Pracowników Miejskich w. f 
dzi, który na posiedzeniu swom w miii 
22 b. m., po gruntownem rozpatrzeniu 


*« sprawy zatargu, wynikłego na tle aKo- 


nomioznem międży Zw. Pr. B. a ^M: 
Banków, postanowił w uznaniu słusziy:* 
żądań kolegów Bankowców oraz dla 407 
dania im bodźca do dalszej wytrwać! 

skutecznej walki wyrazić. Związkowi 
Pracowników Bankowych swoje geri 
poparcie moraine, wypowiadając or, 
cześnie pogardę dla tych łamistraj W 
którzy nie podporżądkówali swych in 4 
resów osobistych interesom Og%iny™ 


Pracownicy Bankowi wytrwajcia : 
Hańba łamistrajkom ! 


Związek Zawodowy l 
Pracowników Miejskich W Loiti 


TV dry 


as 


"—— 


|= 


ta 


Nr. 140 


Batalje monopolowe. 


Gwałtowna walka, jaka rozgo- 
Bała na ostatnich posiedzeniach 
Sejmu podczas dyskusji nad rządo- 
Wym projektem monopolu tytunio- 
Wego, rzuca jaskrawe światło Da 
stosunek partyj prawicówych do 
interesów Państwe, skarbu i klasy 
Pracującej. 

Dla nas, którzy w programie 
Wym stawiamy dążenie do „ujęcia 
zez społeczeństwo kierownictwa 
iyoia gospodarczego w interesach 
tałego narodu i klasy pracującej", 
"prawa monopolu tytuniowego nie 
Posiada żadnych wątpliwości i nie- 
feności. Zamierzenia rządowe dą- 
łą w tym wypadku po linji inte- 
Iesów zarówno skarbu, jak konsu- 

Uentów, Wieloletnia praktyka mo- 
lópolowa innych państw stwarza tu 
ad godny naśladowania. Nie 
ùt i nie może być rzeczą błahą i 
obojętną, czy 20 miljardów roczne- 
80 dochodu z produkcji tytuniowej 
W Polsce zasilą ubogi skarb Pań- 


s liwa, czy też utoną bez śladu i bez 


Pożytku w kieszeniach kilkunastu 
Pzedsiębiorców, którzy dziś cały 
Pzemysł tytuniowy w rękach swych 
tmonopolizowali. W razie, gdyby 
Arowa idea monopolu tytunlowego 
Ble zostałą urzeczywistniona, po- 
tostanje w budżecie dwudziestomi- 
drdowa szczerba, której załatanie 
gnie znowu ciężkim obowiązkiem 
DBA barki podatników, i to właśnie 
Jch ze sfer najbardziej upośledzo- 
dych materjalnie, gdyż — jak dotąd 
Tdo ich to kieszeni trafiał zawsze 
fąd najszybciej i najłatwiej. 

Ale nie na tem koniec. Pozo- 
Blawienie fabryk tytuniowych w 
iękach kilkunastu zorganizowanych 
Mocno kapitalistów, stwarza rodzaj 
dyktatury tytuniowej nad całym 
rajem. Taka zaś uprzywilejowana 
Sytuacja garści Kalinowskich, Pola- 
klewiczów, Szereszewskich i jak się 

m jeszcze nazywają, pozwala im 
Oczywiście drzeć siódmą skórę z 
Onsumentai dawać mu za możliwie 
Dajdroższe pieniądze możliwie lichy 
War. Obecne opodatkowanie pro- 
dukoji tytuniowej na rzecz skarbu 

postaci t. zw. akcyzy daje pań- 
tiwu zyski minimalne. Zresztą i tu 
Wynalazczość fabrykantów tytunio- 
Wych wkracza w dziedzinę genjal- 
asci; jak to zaznaczył w swem 
Bzemówieniu min. Michalski, wla- 
skarbowe i policyjne raz po raz 
Wykrywają nielegalne tabryki—ban- 
deroji, pracujące usilnie w cebu po- 
awienia skarbu nawet tych mizer- 
lych dochodów, jakie mu akcyza 
Upownić powinna. ; 

Wszystko to, zdawałoby się, 
ftat tak proste, tak jagne, że objekt 
Jskusji wprost nie istnieje. Nawet 

Mi przemysłowcy tytuniowi w 


JIE POLSKI. 


W OBROR 


W ostatnim czasie pojawiły się 3 
moki w politycznej literaturze zagra- 
AB dotyczące sprawy pokoju odbu- 
Kdyż o Polsce mówią i wrogo 

$) odnoszą. 
Jedna z nich to książka amerykań- 
"= napisana przez znanego finansistę 
j Oka Vanderlipa, druga prof. Keyne- 
trze znanego doradcy Lloyd George'a, 
WO b. włoskiego prezydenta mini- 
w. Nittrego. Wszystkie te książki 


łą 
Wybitni; Jei z i 
Rie Yhitnie germanofilskie, a więc wro- 


się do 


SUE. 
f 
Lubrze, 


zh. że „dzięki 
RO wi 3 


8 okoliczności w tym si«mym 
Den Pojawiła się jeszeze jedna książka, 
Jalnie poświęcona Polste i o dziwo, 


Kuropy a interesujące i Polskę, | 


szezęśliwemu 


Małopolsce godzą się na wprowa- 
dzenie monopolu, s endacki „Głos 
Narodu* zupełnie wyraźnie popierał 
stanowisko rządowe. 

Bronią się tylko z prawdziwą 
furją tytuniowi 
nia, Warszawy, Białegostoku i Gro- 
dna. A patronuje tej różnonarodo- 
wej klice nie kto inny, jak... ks. 
Adamski (Cb. D.), który na ozwart- 
kowem posiedzeniu wystąpił z na- 
miętną oracją przeciwko monopo- 
lowi, nie cofając się przytem przed 
nazwaniem urzędników min. skarbu 
—głodziejami. Jak wiadomo kaza- 


„nie ks. Adamskiego wywołało burzę 


w Sejmie; posiedzenie musiano przer- 
wać, a wicemarszałek Moraczewski 
przywołał do porządku wiceministra 
skarbu Mikulłeckiego za bardzo go- 
rącą, ale słuszną replikę, udzieloną 
opiekunowi paskarzy tytuniowych. 

Oprócz chadecji, której „ideo- 
RUR tak wymownym rzecznikiem 
był ks. Adamski, najzagorzalszymi 
przeciwnikami monopolu są endecy 
(mimo całkiem odmiennych—teoryj, 
wygłaszanych w rozprawach St. 
Głąbińskiego i Radziszewskiego) 1 
t. zw. mieszczanie, pod komendą 
posła Rosseta. W tej walce na 
terenie Sejmu całkiem jawnie i bez 
obsłonek ściera się egoistyczny” in- 
teres kapitalistów i posiadaczy z 
interesom Państwa i ogółu. Ci 
wszyscy prawicowi mówcy, wy- 
ciskający z mózgów swych argu- 
menty przeciwmonopolowe są tylko 
agentami i adwokatami  potęż- 
nego tytuniowego trustu. A taki 
ks. Adamski, osobistość w sutannie, 
jpst nawet jednocześnie i swoim 
własnym adwokatem, gdyż posiada 
zaangażowane znaczne kapitały w 
poznańskiej spółce tytuniowej p. t. 
„Patria*, Zrozumiałe więc jest, że 
arcychrześcijański poseł ks. Adam- 
ski tak gorliwie broni interesów — 
swojej kieszeni, choćby to miało 
przynieść uszczerbek interesom — 
Państwa. Ten ordynarny i cynicz- 
ny egoizm klas posiadających i ich 
pachołków nie po raz pierwszy wy- 
stępuje w całej ohydzie na po- 
wierzchni naszego życia państwo- 
wego.” 

Mimo wszystko — nie ohcemy 
wątpić, że min. Michalski utrzyma 
się na wskazanych mu przez wy- 
magania dobra publicznego po- 
zycjach i zdoła stawić ozoło paten- 
towanym obrońcom  tytuniowego 
paska i rozzuchwalonych miljardo- 
wemi. zyskami fabrykantów. Mini- 
strowi 
wygraniu sprawy wszystkie te u- 
grupowania sejmowe, które interesy 
wyzyskiwanych, nie zaś wyzyski- 
waczy, chcą mieć na widoku. 

B. D. 


mimo że napisana po anziałskn traktu- 
jąca o nas bezstronnie. Autorem jej jest 
prof. Sarolea. Jest on z pochodzenia Bel- 
giem, a nawet jest konsulem belgijskim 
w Edynburgu. 

W tych dniach prof. 
dał całą książkę o Polsce. Nie było je- 
szcze książki o nas, napisanej z takim 
zapałem, z taką furją przyjaźnej obrony, 
z taką mocą przekonania, z takiem bo- 
gactwem arzumentów, z takim kunsztem 
pisarskim wreszcie, pełnym jasności i 
przejrzystości mysli. 

Daugi rozdział, poświęcony „Zorga- 
nizówanej konspiracji” przeciwko Pol- 
sec“, wyjasnia lepiej eałą genezę etni- 
cæ yh wpływów, pod któremi Vander- 
lip pisał swoje okretne zjadliwości, niż- 


Sarołea wy- 


skarbu muszą dopomóc w | 


_„P K A CA*— 234 maja 1328 r, 


| 


królowie z Pozna- | 


hy to mogło zrobić nawet jakiekolwiek 
BSP NK 

Zacytujemy tylko niektóre zdania z 
konkluzji tego rozdziału: „Wobec tak 
straszliwych warunków, oczywiście nie- 
ma łatwiejszej frzeczy, jak dyskredyto- 
wać polski rząd i polski naród. Dla uez- 
ciwego i hezstronnego badacza, rząd ten 
f naród są absolutnie niewinni. Naród 
polski nie ma żadnej odpowiedzialności 
za obecną sytuację... Ale wrogowie Pol- 
ski potrzebują tylko opisywać straszliwe 
warunki, aby potem, wykonywując łatwe 
szalbierstwo, przerzucić odpowiedzial- 
ność z& chaos, paraliż i bankructwo, i 
tak dokonać swego przewrotnego zamia- 
ru. Dyskredytują nowe państwo. Padka- 
pują jego finansowe pódstawy i twarzą 
wrażenie, Że Polska żyć nie może. 

Szrolea odsłania cele tej propugan- 
dy, Wykazuje jej źródła, ptzestrzega 
przed ich niebezpieczeństwem, groma- 
dzi argumenty stwierdzająco.silę żywo- 
tną Polski. „Najświeższa bistorja wska- 
zuje obficie, że Polak nie potrzebuje się 
niczego obawiać ze strony Niemca, je- 
żeli tylko szale są równe, jeżeli współ- 
zawodnictwo jest prowadzone uczciwie. 
Ale dzisiejsze -szale nie są równe i jest 
rzeczą jasną, że Polacy są bezsilni woe 
bec konspiracji kłamstw, wobec antypa- 
tji i wrogości uprzedzonego Świata“. Ša- 
rolea zaklina Polskę, aby nia patrzyła 
e. na te konspiracje z obojętnością. 

rofesor Sarolea nietylko wyręczył 
Polskę w pierwszym obronnym ataku 
czcionek przeciwko jej wrogom, ale we- 
zwał pomocy znakomitego angielskiego 
pisarza Chestertona. Pięć małych zale- 
dwie stronie napisał Chesterton na wstę” 
pie „Listów w sprawach polskich“, ale te 
stronice są wspaniałym w obronie Pol- 
ski strzałem. Chesterton nie zna Polski; 
stwierdza, że ze strony polskiej prawie 
nic o niej nie słyszai. lnstynkt tylko 
kazał mu oddawna być „stronnikiem pol- 
skiego ideułu*. Nie opierał się na po- 
chwałach dla Polski, bo „pochwały dla 
Polski w tym kraju (w Anglji) są nic- 
naturalnie rzadkie“. „Opierałem się — 
pisze—prawie «całkowicie na deruncja- 
cjach Polski, które były o wiele mniej 
rzadkie. Sądziiem Polaków po ich nie- 
przyjaciołach. I epostrzegłem, że było 
prawie nieomylną prawdą, iż ich wrogo- 
wie byli także wrogami wielkoduszno- 
goi i męstwa”. 

I powiada Chesterton jak powoli 
otwierały się oczy na kłamstwa o, Pol- 
ece. „Internacjonaliści przedstuwiali Po- 
laków jako dziko i niesłusznie pożądli- 
wych w swoich pretensjach przeciw Pru- 
som co do Slaska. Otóż prawdziwy mię- 
dzynarodowy trybunał, stworzony przez 
nternacjo nalistów, ia! ich ideał właś- 
nie, przyznał, że Polacy mieli prawie zu- 
ełną słuszność. Przedstewiano Polaków 
ako „histeryczne dzieci“, niezdolno do 

arności, do praktyczności, do czegokoł- 
wiekbądź, prócz anarohji. A „bisteryczne 
dzieci* odpowiedziały przez zadanie je- 
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dynej praktycznej kleski, jaka spadła nę 
bolszewizm i złamały go na polu walr 
ki, podczas gdy fm:  harcujerzy tylka 
przeciw niemu w dziennikach | poddaż 
jemy Się mu na targu“. 

Chesterton kończy swoją Świetną 
przedmowę wyrażeniem wiary, że „Pole 
ska wzrośnie do wielkości w ozęmś wię- 
cej, niż w tragedji, i że oczy jej won- 
ków, patrząc na wschodnie pole litew, 
gdzie ukoronowane sępy padiy martwa 
razem ze swoim łupem, ujrzą wzlatują- 
DE wyżej w błękity lot Srebrnego 

ria“, 
e C na] 


O zniesienie pasów 
drożyźnianych. 


(Wniosek nagły posła Sz. Rajoy i 
kol. z klubu NPR.) 


Skutkiem wojny światowej, która 
podziałem na tereny okupacyjne: ziem 
polskich wytworzyła różnicę cen już nic- 
tylko w b. zaborach, lecz I w nowopo- 
wstałych terenach okupacyjnych, —przy 
przejęciu przez M. K. Ż. kolei na całym 
obszarze Państwa Polskiego—aż hen na 
Wschód, wytworzyły się wysoce anor- 
malne warunki pod względeii cen na 
artykuły pierwszej potrzeby. 

Pod wpływem paskarstwa ceny w 
miastach okazywały się znacznie niższe 
od cen nu stacjach położonych wśród 
wsi, pozbawionych rynku dowozu. —Na 
tomiast w b. Dz. Pruskiej daleko niż- 
sze ceny—żź chwilą wprowadzenia wol- 
nego handlu—dorównały wkrótce cenon: 
na innych ziemiach polskich. Powracu- 
jący do normy prawidłowy ruch kolejo- 


wy przyczynił się znacznie i doprowa- 
dził do ooraz większego zaniku różnicy 


w cenach. 

To też, o ile w okresie stanu wo- 
jennego, podział na pasy drożyźniune 
mógł być do pewnego stopnia usprawi*- 
dłiwiony,0 tyle z chwilą zakończeńia 
wojny i przejścia do stanu normalucze, 
wpływającego na ujednostajnienie cca 
rynkowych nawet w bardzo odległyci 
punktach Rzplitej—podział na pasy dro 
Żyźniane tract rację bytu. 

Ustawicznie napływające sk 
prośby, depesze, memorjały z cennix 
władz komunalnych, —któremi Si Zu: 
pane wszystkie Kluby Sejmowe, wsi- 
stkie Ministerstwa oraz organizacje + 
wodowe, są najlepszym dowodem, 
stan taki dłużej utrzymać się nie da. 

Wobec powyższego, Wysoki Sejm 
uchwalić raczy: 

Wzywa się Rząd: 

1) do wniesienia noweli do is- 
tniejących ństaw o płacach i eme- 
ryturach, kasującej pasy drożyźniane, 

2) do natychmiastowego znie 
sienia pasów drożyźnianych, 


Strajk pracowników bankowych w 
Łodzi przedłuża Bię. Jest to pierwsze 
energiczne wystąpienie pracowników 
intelektualnych w obronie swych ży- 
wotnych interesów ekonomicznych, spo- 
tyka się więc z moralnem poparciem 
i powszechną sympatją całej uczciwej 
Gzęści społeczeństwa polskiego. 

Wiadomo, jakie interesy dziś pro- 
wadzą banki i jakie większość z nich 
zarabia krocie miljonów — pomimo to 
urzędnicy bankowi należą dziś do jed- 
nej z nsjbardziej wyzyskiwanych kate- 
goryj urzędniczych. Są banki, które 
w bajorach gpekulacyjnych utraciły już 
dawno swój charakter s ny i urzęd- 
ników traktują, jako konieczny aparat 
do wydobywania z anormalnych sto- 
sunków gospodarczych dzisiejszej doby 
jak największych zysków dla akcjonar-; 
juszów, : 

Pensje bankowców .wahały się de-* 
tychczas w granicach 20—120 tysięcy; 
przyczem wysokość pensji zależną była 
często nie tyle od wartości pracownika, 
ile od pretekcji, względów specjalnych, 
a wreszcie... wygody szefów. Z temi 
stosunkami raz nareszcie postanowił 
skończyć Związek pracowników banko- 
wych i-w walce o nowe warunki bytu 
zmuszony był chwycić się broni osta- 
tecznej; strajku. 

i teraz jesteśmy świadkami faktu, 
jak zaprzedana kapitałowi prasa oraz 
wszystkie antypracownicze żywioły, 0a- 
ła mafją kołtunerji rodzimej, idącej nie- 


dirajk bankowców 


omita aee 
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a sporeczenstwo. 
świadomie na pasku klas wyzyskują- 
cych—rozpocząły zgodnym chórem na- 
gankę na pracowników bankowych. 
„OQbniżają kurs marki polskiej] Waluta 
spada, dzięki nim, tym bolszewikom !* 
„Przyprowadzają do ruiny przemysł i 
handel !*. 

Wszystkiemu oni winni, ci, którzy 
wystapili o poprawę bytu, nie ci zaś, 
którzy wyzyskują i tak mało znaczą 
eych w budżetach bankowych, podwy- 
żek dać nie chcą. 1 tu się miesci Oaia 
demagogiczna, naciągnięta do poziojnu 
brudnej szacherki spitalistycznej — 
logika burżuazyjna: zawsze winien pra- 
cownik! Nie spekulant, wyzyskiwacz, 
przedstawiciel klas posiadających, lecz 
zabjegający o ludzkie warunki bytu — 
proletarjusz I 

Bankowcom  strajkującym  naloż4 
się słowa uznania za wytrwałość. Po za 
kilkudziesięcioma łamistrajkami z ban: 
ku warszawskiego solidarnie bronią swych 
praw. I na konto dojrzałości organiza- 
cyjnej inteligencji pracującej zapisać 
należy te wyrazy solidarności, z jakie- 
mi spotyka akcję bankowców Stow, 
Handiowców Polskich, urzędnicy Elek- 
trawni, Gazowni i t. d. Solidarność 
strajkującymi ogłosiły także robetnicze 
organizacje zawodowe. 

= Niechaj zatem oporni dyrektorzy 
banków nie przeciagają struny, gdyz 
w razie przedłużsjącego Się jeszcze da- 
lej strajku wystąpi z poparciem cały sgo? 
pracowniczy miasta Łedzi. Czas uaj™;4 


pzy zlikwidować strajk, co jest tem 
łatwiejsze, że przecież uczołwe ży- 
Wioły wśród kierownictw bankowych 
„pocichu* uznają w zupełpości żądania 
urzędników, nie mogą jednak działać 
na własuą rękę, będąc steroryzowanemi 
praóz maiją antypracowniozą, 

a zakęńczófie dłów kilka o za- 
howaniy się praky łódzkiej wobec 
kap. Pogromowy „Rozwój* oczywiście 
zwalcza strajk. W śląd organu tutej- 
szych analfabetów idzie kameleonowy 
„Kurjer Łódzki*, mianujący się „orga- 
nem inteligencji” (elo!) „Kurjer“ broni 
łamistrajków i podohlebiająg się kis- 
rownictwom banków,  zeżuje jedno 
cześnie ku pracownikom, „uznająo* ich 
fądanta, lecz wzywając zarazem do ue 
stąpstw, gdyż „strajk, z winy RE 
bicze) wybuchły, przynosi olbrzymie 
szkody” it. p. Oba pisma odmawiają 


esat maa m 
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przytem umieszozania enunojacyj pra" 
cowniozych, co czyni zresatą także oBła- 
mangen Stas Polski“. 

èn ostatni umieścił coprsyda 
przychylny dla bankowców atiykuł w 
numerze niedzielnym, „p. t. „Łaknący ü 
źródgł bogactwa aló pono Pod. 
Radka oznajmił nazajutrz  pracewnikom 
bankowym, że nfe solidaryzuje się Z 
tym artykułem, i otyiädozeñ. POWA. 
okych z wyrazami poparola dla strajku- 
jących umieszczać nie będzie. Narazje 
poprzestajemy na stwlerdzóniu tego fak- 
tu, całkowicie zresztą zrozumiałego wo- 
bec ogólnych tendenoyj organu żydow- 
skiego paskarstwąa. 

Popiżej podajemy sprąwozdanie ae 
zebrania pracowników — odźwieroladla- 
jące moone OZ: strajkujących. 

an Kaz. Wojtyński. 
<s 


Ogólne zebranie bankowców., 


Unezdaj odbyło sią ogólne zebranie | 


„Wiązku Auw. Prac. Bunkowych w Łodzi. 
Przemawinli m. in. pp: Dabułewicz, pro- 
zas związku zarzydu głównego Źw. Zaw, 
Prac, Bankowych Rzplitej Polskiej, Kru- 
kowski, członek tegoż zarządu, 

W przemówieniach podkreślano, 
iż pracownik bankowy dorósł do 
poziomu, by o swoich sprawach nie 
tylko jego chlebodawca, lecz i on 
decydować miał prawo. Solidarność 
wykazana przez bankowców łódz- 

ich, służyć może za wzór dla in- 
nych zrzeszeń inteligencji praoują- 
cej, której dotychczas odmawiano 
prawa zrzeszania gię w związki za- 
wodowe. Stwierdzono, iż związko- 
wi banków chodzi głównie o nie- 
uznanie de jure i de faoto związku 
«awodowego, jako takiego, Przeciw 
wszelkim tego rodzaju  zakusom 


związku banków,  zaprotestowano 
kategorycznie, gdyż w państwie de- 
mokratycznem, jakiem jest Polska, 
prawo zrzeszenia przysługuje wszy- 
stkim pracującym w równej mierze. 

Zaznaczono raz jeszcze, iż związek 
pracowników bankowych nigdy nie uchy- 
lał się od pertraktaocyj, rozumiejąc, iż 
tylko na tej drodze może nastąpić zli- 
kwidowanie istniejącego zatargu. Łódzki 
oddział związku a stwierdzając 
zależność swą od centrali tegoż w War- 
szawie, ustawicznie nie dopuszcza mo- 
żliwości porozumienia przez odmową per- 
traktowania w celu zawarcia umowy, 
a dobre chęci pracowników 

ankowych. 

Postanowiono zatem w razie nie- 
dojścia do skutku porozumienia na miej- 
scu, przenieść akcją na grunt warszaw- 
ski. W tym colu uchwalono wezwać za- 
rząd główny do poczynionia odpowied- 
nich kroków. bip) 


Sprawy robotnicze, a 


Strajk w przemyśle 

wstązkowym,. 

Robotnicy przemysłu wstążkowego 
wystawili w swoim czasie żądania pod- 
wyżki o 80 prot. 

W sprawie tej odbyły się już cztery 
konferencje z przedstawicielami przemysłu. 
Na ostatniej wczorajszej konferencji prze: 
miysiowcy zgodzili się na podwyżkę w 
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Nocne spotkanie. 


— Otóż własnie, 48 wszyscy stawia” 
ją ło pytanie. Niektórzy powiadają, 2e 
widziek go, a niektórzy są zdania, że to 
ty!ko bajka. Als jest dobyć namacalnych 
towodów, że to człowiek prawdziwy -z 
parą niezwykle dobrych pięści, które po- 
zostawiają ślady poza nim. 

— A gdzie nn przebywa? 

— Na tej właśnie drodze. Słyszałem 
te między Finchley a Elstree, Jest ich 
wu, a wychodzą nocami, kiedy księżyć 
jest w pełni i wyzywają przejezdnych do 
walki w starym stylu. Jeden z nich bije 
tiq, a drugi kradnie. A sądząc ze wszy- 
klwich Opowiadań, ten człowiek umie się 
bić naprawdę. Zuajdowano rankami ludzi 
o twarzach pociętych na etrzępy, co do- 
wodzio że Bully ich obrabigł, 

Alf Stevzas zainteresował się moeno, 

— Zawsze było mojem pragnieniem 
Bpróbować walki w starym stylu, ale ni- 
gdy nie mlałem szczęścia, aby natrafić na’ 
vdaściwego przeciwnika. Zdaje mi się, że 
to by mi odpowiadało, lepiej niż rękawi- 
ce. 

— Wiec pan byś nie odmówił, gdy- 
by cię wyzwał Buliy? 

— Odmówić mu?! Poszadłibym dzie- 
vet mil piechotą, ażeby się z nim spot- 
kad 

— O święty Jerzy! Toż toby, było 
wspaniałe! wolal baronet — a właśnie 
księżyc jest w pełni i miejsce jest’ muiej 
więcej tutaj. , 

— Jeżeli to taki dobry zapaśnik jak 
pan mówi — zauważył St.vens — to po» 


winienby być znawy na arenie, inaczej 
masi to być tylko amator, któsy alę. w 
kcz sposób zabawia. 

=~ Śiektórsy sądzi, że to paiobek 


wysokości 30 proc. rob tnicy jednak pod- 
wyżkę tę Odrzucili redukując swe żądania 
do 50 proc. E 

Də zgody nie doszło. Fabryki wstą- 
żek z dniem wczorujszym  stongly z po, 
wodu ogłoszonego bezrobocia. (bip.) 


Obłuda PPŚ-owców. 


Z Cząstochowy piszą do nas: Zeby 
toż wiedziano jak to socjaliści zapatru- 
ją się na zdóbyte krwią i długą walką 


stajenny, albo może wyścigowiec ze stajni 
treningowych tu opodal, Gizie są konie, 
tam jest i sport bokserski, Jeżeli wierzyć 
opowiadaniom, to coś dziwnego i cudzo- 
ziemskiego jest w tym człowieku, Hej u- 
ważaj, do kata, uważaj! 

Głos baroneta podniósł aię nagłe do 
krzyku zdziwienia i gniewu. 

W tem miejscu droga zagłębia się w 
wąwóz gęsto zaciemniony drzewami, tak 
że nocą sklepi się jak” wylot tunely, U 
początku sioku stoją dwa kaimienne słu- 
py, które przy dziennem świetle okazują 
się pokryte porostami, strupieszałe, z he- 
raldycznemi godłami na każdym, a tak 
uszkodzone przez czas, że są tylko wye 
niosłościami z kamienia. 
wytwornego rysunku, zwieszająca się wol- 
no z zardzewiałych zawiasów, mówi za 
równo o przeszłej sławie, jak o  teraż- 
niejszym upadku posiadłości Brocas Old 
Hall, która leży na końcu zarosiej chwa- 
stemi alel. 

Otóż właśnie z cienie tego starego 
podjazdu wyskoczyła nagle ruchliwa pò- 
siać na środek drogi, i Z wielką zreczno- 
ścią zatrzymała konie, które wspinały się 


i wierzgały, kiedy silna rąka osSadziła je 
wstecz mą zadach. 
— Hej, Rove! Chodź tu stary po- 


trzymasz cugle. Dobrze — zawołał gios 
wysoki i osiry — mam słówko do po- 
mówienia z tym wyimoklym Koryntyjczy- 
kiem zanim sobie pojedzie dalej, 

Drugi człowiek wynurzył się z cie- 
nia i bez słowa ujął konie za uzdy. Był 
to krótki, krępy, ubrany w osobliwy bron- 
zowy plaszcz o wielu pelerynach, który 
mu sięgał do kolan, a z pod którego wy- 
glądały kamasze i buty. Na głowie nie 
miał kapelusza, a siedzący na  bryczee, 
kiedy wszedł w światło latarni, <obaczyli 


moóClno zaczerwienioną twarz, z obwisłą 
dolną wargą, gladko ogologą i wysoki 
etarny krawat, okręcony ściśle tuż pod 


broda. 


Kiedy ujął za cugle, jego bardziej 


* 
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elązna brama, | 


prawa robotnicze, podajemy fakt nastę- 
pujacg; 
idzieliśimy niejednokrotnie na 
sztandarach i transparentach PP3-ow- 
skioh hasła: „Niech żyje 8-mio godzin- 
ny dzień pracy“, jednakże w Waplenni- 
kaoh Dawidowicza na Zawodziu ppd Czę- 
stochowa, gdzie pracują sami robotnicy 
socjaliści — praca zaózyna sią o godzi- 
ńie 7 rano i trwa do wódzipy 10 wle- 
czoreń, Z% przerwą półgodzinną na énia- 
danie i godzinna na obiad. Następnie 
na tartaku Żilbersztajna także pracują 
sami śócjaliści — po 12 godzin na dobę. 
(—) PZZ. Rob. Przem. Włókn, 
w Częstochowie. 


Z fabryki Kajzera i Zylber- 
borga; 


W fabryoce Kajzer i Aylberberg 
(Dzielna 34) w dn. 22 kwietnia- zastraj- 
kowali robotnicy. Dotychczas .pomiędzy 
administracją a robotnikami do zgody 
nie doszło, obeonie zaś fabrykanoi, chcąc 
robotników sprowokować, wywiesili kar- 
tę, iż przyjmują nowych robotników. 
Btrajkujący jednakowoż protestują prze- 
oiw takim metodom zarządu fabr. i sta- 
wiają powyższą fabrykę nadal pod boj- 
kotem, oraz apelują do ogółu robo- 
tników, ażeby się tam nikt nie zgłaszał, 

dyż po ukończeniu strajku wszysoy ro- 
ootnioy przystąpią 4 powrotem do pracy. 
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ftaramuszki. 


Koniec Genui, 


Przyjechali, pyskowali 

Przez trzydzieści dni boz przerwy, 
Wyestrzępili sobie gęby, 
PoBtrząpili. sobie nerwy. 


Pochłoniąto mnóstwo wine, 
Ryb, sałaty i musztardy, 
Kosztowała ta Impreza 

Nie miijony, lecz miljardy. 


Zakończyły się te uczty 
Całkiom źle dla kilku gości. 
Kto oliwy nie uznaje, 
Pewnie dostał niostrawności. 


Zjazd ten miał być odrodzeniom, 
Europy nową ory, 

A z imprezy wyskoczyło 
Wielkie nic i wielkie zere, 


Panie Goorgel dość mamy zjazdów, 
Bo kosztują nas zn drogo. 
A na nowy zjazd przyjedzie, 
Chyba pies 4 kulawą noc". 
NEMO 
m a peee 
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ruchliwy dowarzyss poskoczył naprzód i 
położył kościstą rękę ua skrzydle bryczki, 
spoglądając ostro w twarz dwu podróżni- 
ków parą dzikich, niebieskich oczu. Swia- 
tło padałó mu prosto w twarz. Kapelusz 


mial naciśnięty głęboco na czoło, ale po- | 


mimo cienia od jego kresy, zarówno ba- 
ronet jak bokser widzieli dosyć, ażeby 
zadrżeć ze strachu. Była to bowiem twarz 
zła, zła i grożna, poważna, kanciasta o 
wydatnym nosie a ustach dzikich i bezli- 
tosnych, a to wszystko mówiło o czło- 
wieku, któryby ani nie prosił o litość, ani 
jej dla nikogo nie uczuł. Co do wieku, 
można było 'powiedzieć tylko napewn,, 
że człowiek o takiej twarzy był dość mło. 
dy, ażeby mieć całą męskość, a dość sta- 
ry, ażeby mieć doświadczenie wszelkiego 
łotrostwa w życiu, Zimne, dzikie-oczy do- 
konywały rozważneso przeglądu, najpierw 
nad baronetem a potem nad młodym czło- 
wiekiciu obok niego. 

— Słuchajno — powiedział baronet 
— nie wiem O was nic, kto jesteście z 
wyjątkiem tego, że jesteście dwa skoń- 
częnie impertyneckie draby. Jeszcze tro- 
chę, a zwsię cię batem po twarzy. 

-<- Hej Reve! To jest wymokły ko- 
ryntyjczyk, właśnie jak to powiedzialem — 
zauważył przez ramię do swego towarzy- 
Sza — ale ten drugi, więcej mi się podo- 
ba, jeżeli nawet nie jest młynkarzem, na 
którego wygląda. Na kaźdy sposób, trzeba 
go spróbować. 

— Hola łaskawco, daj spokój takiej 
zabawie! Mówić tak do mnie to uła bar- 
dzo bezpiecznie. 

— Słyszałem juł o was i o waszych 
sprawkach — wołał rozgniewany zolnierz 
— ja was nauczę zatrzymywać moje ko- 
nie na króleaskim gościńcy! Natraliliście 
na nieswoich ludzi tym razem, mój ko- 
chanku, jak się o tem wnet przekonacie. 

— Tó bardzo być może — powie- 
dział nieznajomy — być może laskawco, 
i my wszyscy nauczymy się Czeg0s, za- 
aim się przejdziemy, Jeden albo drugi z 


* walka. No, młodzieńcze, natrafiteś 9 


- za? kias 3 ztaty 
Wiadomości beigto,- Ter 
Kalendarzyk. 3 
jste Waęby wstąp 5 
Wschód słońca, F e 


z Zachód y röl 
Wschód księżyca 3 P 
Sroda Zachód Ę 19 M 


— Premjer Ponikowski w Łodzi. 

W pierwszych dniach ozor 
przyjeżdża do Łodzi prezydent 
nistrów Ponikowski oraż minisH 
wie spraw wewnętrznych, (prz 


słu i handlu i pracy.  Odwie b 
ministrów mają na celu z ad A 
mienie się z szeregiem ważn Przed 
aktualnych spraw łódzkich, badow 
dzenie fabryk oraz zbadanióć Drewp 
miejscu stosunków robotniczyć peja 
— PU: rocznika 189945 gwa ( 
dze wojskowe wydały rozkaz, Aże kredyt 
tychmiast zawiadomiono baony i miljon 
njo, że do dn. L ozerwca należy 4/8 
wszystkich żołnięrzy z r. 1390, 48 Dod o 
tych, co służą od r. 1010, jak i tj KN p 
później rozpocząli służbą. p Pay 
— Wielka fantowa loterja. MEO nay: 
maja w ostatnim dniu „Tygodnia 
woncgo Krzyża”, urządzoną  zostkłą dzieży 
parku Poniatowskiego wielka Wagę bo 
Do wygrania krowa, kozii datki 
klatka z kurami, worek mąki, 8 Dara 
buty, kupony na garnitury mos KA o 
skie kostjumy, suknie, bluzki it: nich | 
Żne rzeczy z galanterji, z kosmeóSA Eierwc 
inne wartościowe fanty. w fwięto 
Bilety do nabycia w biurze Fig Myczn. 
Krzyża (Piotrkowska 96), w sklep 
W. P. Dietla (Piotrk, 167), ostron 
(Piotrek. 56), Wolskiego (Piotrk. skiej 
„Promieniu* (Piotrk. AM , do 
— Opieka nad: inwalidami, N*3 m. tj. 
stawie rozkazu Min. Spr. Wojsk. ME  Prasza 
nego w porozumieniu fa Min. patyk 
Opieki Społecznej, zgodnie z Us w 
dn. 18 marca 1921 r. o zaopatrzełź kow sk 
walidów wojskowych i ich rodził $ - 
o zaopatrzeniu rodzin po polsi Ogólna 
zmarłych, których śmierć znajduj dokszi 
związku przyczynowym ze slużbą lasów 
skową (Dz. Ust. 32 21 poz. 193), SAB Osób, 
przekazane Wydziałowi Pracy i 
Społ. Urzędu Wojewódzkiego W linie 


agendy i instytucje * opieki spori 
nad inwalidami, które dotychozasm 
dowały się pod zarządem władz Wi 
wych. Mianowicie zostaly przew 
Wydzinł Pośrednictwa Pracy i W; 
Zrzeszeń przy Okr.  Kkspozytameg 
nad inwaltdamę woj. w Piotrkowik 


was musi wysiąść i spróbować Hi 
mną na pięście, zanim pojedziecie ý f 

Stevens w mgnlenių oka Z 
na drogę, 


— Jeżoli ci chodzi a walkę K- lenu 


ską toś dobrze trafił — powiedział „8 m 

właśnie mój zawód, abyś tylko P R9 

powiedział, żem cię ule ostrzegł jf ys 
Nieznajomy wydał okrzyk © | 

lenia. PA Dnia 
— Niech mnie kule biją! <g8]  $dbę. 

etat. — To jest mlynkarz, Józefie, "yi Ogół, 

jak powiedziałem. [ym razem nić u y 


(P 
siekanie cielęciny dla nas, ale př 4t 


lepszego od siebie. Czvś nigdy 0 sł 


szał, co powiedział o mnie lord Li if, uch 
re? „Musiałoby się zbudować sP JA Wiąz 
człowieka, ażebv cię pokonał”, P łożka 
To mówił lord Longmore. N gol 5 
— [o było zanim Bull SI$ p Yh 
— wałkuął człowiek na przodzie, m |; ` 
jąc się poraz pierwszy. ef Mk, 
— Smul gętę, Joel Jeszcze Hf 
Bullu asja i ty pokłócimy się. 1 tone 
mnie raz, ale wszystkie stawki 2% a 
nej przeciw, ża połunąłbym g% % wa 


je 
go spotkał raz jeszcze. No młodź 
Go sądzisz o mnie? gh 
— Myślę, że masz szeroką B 
— Gębę? C: to zuaczy? je” 
— Bezczelność, blagę, 64% 
się podoba. M 
O:tatnie słowo miało zaut i 
wpływ ua nieznajomego, Zaczął "6 
sęką po udzie i wybucił sżąCY” bi 
chem, w którym towarzyszył mu 
nury przyjaciel. h 
' g Natrafieś na właściwe stoi, 
kochanku — zawołał ten drugi i 
ułaściwe dopiero słowo. Ale kS 
dobry, a chinury, nadchodzą. Langat 
rzystać ze Świata, dopóki to D e” í 


i isp Ii m0 


Ni 40 


4 za im M BEŻ cz 


etaty szkolenia inwal.. wojsk. w Łodzi 
ochronki dlu dzieci inwal. woj. w Ło- 
dzi i Piotrkowie, 


— Podniaclanie taryfy pocztowej. Na 

sstatniem posiedzeniu komisji skarbowo- 

ugżetowej postanowiono podwyższyć 

tyfę pocztową i telegraficzną wewnętrz- 

A 100 proc., poczynając od 1 lipca. 

TA przynieść skarbowi 1900 mili. ZB 
ku. 

Poczynając od 1 września r. b. rów- 
nież taryfy kolejowe podwyższone Zo- 
: 4 0 tyle, że dadzą skarbowi przeszło 

miljardów mk. polskich miesięcznie. 


„ — Budowa szkół w Łodzi. Wczoraj 
[rd poi. w Kuratorjum szkolnem odbyło 
zj zebranie w sprawie budowy szkół, W 

aniu brali udział przedstawiciele Ku- 

NU Magistratu i inspektorjatu szkołe 
a becnym był również przedstawi- 
Ministerstwa Oświaty p. Bromirski. 


gf Ga dyskusją ustalono przystąpić do 
je” Deun p gT machu szkolnego przy ulicy 
ch; ków azae i £ = kosztown p bu- 
jc olnych, głównie w dzielnicy 
„A ; saron, rzedstawiciel Minlster- 
wA kredyt iaty przyrzekł wyjednać u rządu 
dj yt na bodopa szkół w wysokoścj 200 


Puljonów mk:  (Bip.) 


— 0 M dla młodzieży szkolnej: 
suictwem dyicktota |uzikow” 
ego Odbyło się posiedzenie dyrektorów 


Pod pizza 


kół średnich I nauczycieli gimnsstyki. 


wła riano sprawę urządzenia w Łodzi 
pastej ilości boisk i kąpielisk dla mto- 
żleży szkól średnich. Ponieważ urządze- 
£ boisk pociągnie za sobą znaczne wy- 
mot. zać na pomoc rządu, względnie sa- 
gadu liczyc nie można, zebrani pc- 
anowili AJET się zbieraniem odpowied- 
Ch funduszów i urządzają w dniu 18 
I w parku Ks. Poniatowskiego 
więto sportowe z programem  gimna- 
tyczno-sportowym, (bip.) 


ki — Wycieczki. Związek Młodzieży Pol- 
d tej „Orla“ (Koło II) urządza wycieczkę 
0 ŚKargu oa“ (za Zgierzem) dn. 25 b. 
-. w czwartek. Na wycieczką  za- 
prasza ozłonków wraz z rodzinami i sym- 
Patyków Związku. Zbiórka o godz. 6 ra- 
ko w lokalu własnym przy ul. Piotr- 
[ekio 91. 
W ubiegłą niedzielę odbyła się 
Ogólna wycieczka słuchaczów kursów 
okształcająoych, W wycieczce tej do 
spód łagiewniokich "brało udział 2500 


l Po zabawach w dzielnicach, na po- 
anie leśnej zorganizowano wiec oświa- 
Owy dla słuchaczy. 


a — Przedślubne świadectwa zdrowia. — 
8mowa podkomisja zdrowia publicz- 
lego obraduje obeonie nad ustawą o 
twalozanlu chorób wenerycznych. W 
*©ku obrad, referent poseł dr. Moisnor 
tłoż ył wniosek, aby w ustawie przewi- 
Zleć obowiązek przedstawienia lekar- 
£xich świadectw o stanie zdrowia kan- 
Jdatów (zapewne i kandydatek) do 
gnu małżeńskiego. Wniosek powyże- 
Gy podkomisja uchwaliła, 

Jeżeli wniosek ten przejdzie i na 
lenum Sejmu, to ustawa stanie się dig 
ym krokieim naprzód ku polepszeniu 


anu zdrowotnego i Bił fizycznych 
Przyszłych pokoleń. 

E — Zebranie Chóru Rob. „Pobudka”*. 
nia 26 maja r. b. o godz. 7 po poł. 


Odbędzie się w lokalu Klubu N. P. R-u 
pólno Zebranie Członków Chóru Rob. 
t Pobudka“; zwołane w drugim terminie 
gdzie ważne beż względu na ilość 
Członków. 

—-Nowa taksa dla dorożek. W myśl 
Śchwały Rady Mie,ekiej obecnie obo- 
«RAR następująca taksa za jazdę do- 

i: 


Za kurs w miescie w dzień mk. 300 


W nocy 400. 


* Za kurs z centrum na kresy w dzień 
Mk, 45) w nocy 600. 
to Za kurs z centrum na dalej polo- 
he kresy w dzień mk. 759w nocy 900. 
Za kurs dó stacji Łódź—Fabryczna 
W dzień mk. 409 w nocy 450. 


Największe w Łodzi 


Nino „POPULARNA 


Konstantynowska 16. 


_klg. 


„PRACA” — 74 maja 1922 r. 


Za kurs do stacji Łódź—Fabryczna 
z kresów w dzień mk. 450 w nocy 608. 

Za kurs do stacii Łódź—Kaliska że 
wszystkich ulic z wyjątilem kres. zach. 
w dzień mk. 760 w ńocy 900, 

Że Kurs z jednej stacji na drugą 
w dzień mk. 800 w nocy 1100. 

Za kurs ze stacji Łódź—Pabryczna 
do miasta mk. 400 w nocy 450. S 

Za kurs zę stacji REZ 
na kresy w dzień mk. 460 w nocy 600. 

Za kurs ze stacji Łódź—Keligka do 
miaaa w dzień mk. 750 w nocy 900. 

Za kurs ze stacji Łódź—Kaliska na 
kresy w dzień mk. 1100 w nocy 13b0. 

Powyższa taksa obowiązuje do- 
rożki jednokonne; dla dorożek parokon- 
nych o 25 proc. drażeł. 

Za bagaż do 25 kig. bezpłatnie po- 
nad 25 kig. 100 mk. 

Za wynajęcie dorożki na 1 godzinę 
750 mk, drugą 600, sa następne po 
500 mis 

Takaa winna być o Gp 
widocznem miejscu. 

— Przepustki dla internowanych. ME 
nisterstwo spraw vewnt SADY ch colnęło 
zaksz wydawania przepustek interno- 
wanym w obozach, polecaląc 'kierow- 
nikom obozów udzielać przepustek o- 
sobom zasługującym na zaufanie. 


— Choroby zakaźne. W czasie od 
14 do 20 b. m. zachorowało w Łodzi: na 
tyfus brzuszny 8, na tyfus plamisty 6. 
Zgonów nie notowano. 

Na grużlioę zmarło w tym czasie 
40 osób. 


— Orgje samochodowe. Nie prze- 
brzmiały jeszcze echa charców saimocho- 
dowych na szosie Pabjanickiej, o czem 
donosiliśmy wczoraj, m już wczora 
ołudniu samochód elektrowni adi 
ierowany przeż Stanisława Jarębskiego, 
najechał przed domem XM 18 przy ul. 
Piotrkowskiej na przechodzącego Majera 
Lindera (Zachndnia 23). Poturbowanego 
Lindera odwiezłono do komisarjatu. Stąd 
o spiganiu protokułu odwieziono go do 
ecznicy przy ul. Piotrkowskiej 17. 

— Zamachy samobójcze. Zamieszkała 
przy uł. Nowo-Marysińskiej, 17-to letnia 
Apolonja Gruszyńska, w celu samobój- 
czym napita się jakiegoś płynu trujące- 


go. Lekarz pogotowia odwiózł ją do 
szpitala przy ul. Targowej. Przyczyna 
zamachu samobójczego — niesnaski do- 
MOWE. 

Przy szosie- Pabjanickiej usiłował 


pozbawić się życia Karol Koszorkiewicz 
(Smocza ul.) Pogotowie odwiozło go dó 
szpitala Poznańskich.. 

— Usiłował otruć się kancelista 
inspektoratu szkolnego Bolesław Poblew- 
ski. Pogotowie odwiozło go do szpitala 
przy ul. Drewnowskiej. (bip) 

— Wspomnienie pośmiertne. W dniu 
23 b. m., po RED h i ciężkich cierpie- 
niach, zmarł ś. p. Bronisław  Milozarek, 
w wieku lat 88, długoletni członek Zw. 
Zaw. 
Leonardta. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy 
ul. Nowokrótkiej 18, (przy Szosie Pabją- 
nickiej), odbędzie się w czwartek 25 
m. o godz. 8 po poł. 

— Szmuglerka sacharyny.  Onegdaj 

olicja łódzka aresztowała przy ulicy 
Zgierskiej niejaką Haskiel-Mindlę Gel- 
bardt, lat 20, zamieszkałą przy ul. Dol- 
nej 11. Gelbardt zajmowała się, zawo- 
dowo szmuglem pfałszowanej sacharyny 
francuskiej i podczas rewizji przy G. 
znaleziono 3 tysiące etykiet fałszywych 
i tyleż podrobionych banderoli oraz 7 
„Sacharyny* „francuskiej“. 

G. pociągnieto do odpowiedzial- 
ności, (jw) 

— „Masz Dach“, Dnia Z8 maja rb. 
w niedzielę, o g. 3 po pol. w domu Na 
4 przy ul.: Nowo-Senaterskie! odbędzie 
sią Zebranie Ogólne T-wa Budowy Ta- 
nich Mieszkań „Nasz Dach”. 

O ile na zebranie nie przybędzie 
odpowiedniaziiłlożć członków, -zebranie 


odbędzie się w drugim termioie 06 g.: 4 
tego samego dnia w 


tym samym lekalu. 


Sensacja! 


Władca HE 


„Praca“, a ostatnio delegat fabryki 


Wilki film egzotyczny w 2 
dzikich w 


Tenir, muzyka | SZtURA. 


Teatr Miejski, Cegielniana 63, 


Dziś t. j}. w środę dla Zrzeszeń rob, 
i intelig. dany będzje „Niebieski Lis“ 
Fr. Herczega (po raz ostatni), 

W Czwartek zrcydgowejpny scensrjusz 
kinematograiiczny B. Winsweru p, t 
„Promienie F. F.". 

W piątek nieży 
M. Glass'a p. t. otssz | Pęrlmutte:* 
niezrównanym! w folach tytułowych dyr. 
Z. Noskowskim i L. Wiśniewskim. 


Nowy dyrektor Teatru Miejskiego. 


Wobec tego, iż p. Barwiński zgodził 
się na wspólną dyrekcją z p. Zelwerowi- 
czem, dyrektorem Teatru Mie skiego zosta- 
je tylko p. R. Barwiński. 

A więc, jak było do przewidzenia, 
p. Zelwerowicz nie zgodził się (i całkiem 
słusznie) ns wspólną z r. Barwińskim 
pracę teatralną w Łodzi. Dyrektorem zo- 
stanie piepodzielnie p. H:rtz-Barwiński, 
a skutkiem tezo perspekiywy teatrsine na 
sezon przyszły przedstawiają się gorzej, 
niż niepokojąco. Rezultaty partyjno-fami- 
linych rządów magistrsckich w  dziedzi- 
z artystycznej okażą za parę miesięcy 

w całej pełni swe mało pociągające oblicze. 


a 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Przegląda ająd sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady Miejskiej w „Głosie Polski* 
z d. 19 maja ze zdztwientem spostrzeg- 
łem taki nstęp: 

„Nastąpnie uchwalono wniosek 
nagiy, stwierdzający, że byly wiceprezy= 
dent Wojewódzki przestał być członkiem 
rady miejskiej i nie posiada prawa re- 
prezentowania jej nazewnątrz*. 

W pierwszej chwili sądziłem, że 
jestto jakieś nieporozumienie, że nie 
mogą bądź co bądź poważni ludzie u- 
chwalać tego rodzaju „nagłych* wnio- 
sków w rok bez mała po mojej formal- 
nej rezygnacji ze wszystkieh godności 
miejskiuh i oczywiście bez jakichkol- 
wiek z mej strony chęci reprezentowania 
obecnej rządzącej większości w Radzie 
Miejskiej. Jednakże brak jakiegokolwiek 
sprostowania ze sfer miarodajnych po- 
twierdza fakt przyjęcia przez Łódzką 
Radę Miejską tego kapitalnego wniosku. 

Można sobie to tłumaczyć albo roz- 
brajającą naiwnością wnioskodawcy i 
sennym nastrojem na sali, albo wreszcie 
złośliwością pp. radnych, która jednakże 
w żadnym wypadku dotknąć mnie nie 
może. 

Trudno sobie wyobrazić, bym nale- 
żąc do Partji, reprezentującej interesy 
polskiego proletarjatu, chciał i mógł 

dziekolwiek reprezentować obecnie rzą- 
inn: większość Łódzkiej Rady Miej- 
skiej. 

Prosząc o zamieszczenie tych kilku 
słów wyjaśnienia, łączą wyrazy szacunku 
i poważania 

inż. W. Wojewódzkt - 
b. wiceprezydent m. Łodzi, 


gz || „GATA 


Jak Policja państwowa Ściąga 
daninę w Warszawie. 


Czynności egzekucyjne przeciwko 
opieszałym płatnikom daniny wykonuje 
już od kiłku dni policja państwowa, 

W ciągu niespełna pięciu dni 
licja ściągnę!a z górą 40 miljonów. Po- 
nadto przepruwadziłla ckoło 200 za ęć 
nieruchomości. Ale te cyfry mówią mało. 
S4 inne rezultaty. D.użnicy daniny w o- 
bawie przybycia orga:ów egzekucyjnych 
śpieszą tłumnie sami do kas. 


pc- 


i, śm 


mianowicie: tygrysów, 


u wegola komed | 


Od czwartku dnia 18 do czwartku dnia 25 maja 1932 r. 


Szulerzy w potrzasku. 


Kierownik oddsiału śleiczego w $ę- 
suowca otfzymał zawiadomienię £0 pór 
między Gzęstochową a Szczakową, jacyś 
szulórzy ogrywają w karty powita 4cygi 
z Ameryki emigrantów, Wskutek ist 
dał on zarządzenie funkcjóhdrjugiga p.P. 
celem przeprowadzenia dochodzęń w te 
sprawić, W niewyjaśniony $pęśóD zarzą- 
dzenie to doszło dh wiadomośc| zaintere- 
sowanych szulerów. Jeden z nich, niejaki 
Bekermsjstęp Moszęk zgłosił sią do miè- 
szkania p. P. i oświadczy), że on już wio 


„9 tem, iż p. P. chce jegó oraz wapólni- 


ków „zgubić“, ale on ją błaga, By tego 
nie czyniła, a za swoje dobre serce otrzy- 
ma tygodniowo 25,000 mk. oraz ksźdej 
soboty będzie misia gratisową kolację. 
PannP. odpowiedziała wówczaś, że 

musi się nad tĄ propozycią namyśleć | 
i kazała przyjść do aj tego , samego 
dnia o godz. 5 po P. P. tymczasem 
sprowadziła do Fale Te jednego z wywla- 
dowców, którego umieściła w sąsiednim 
po koju, gdy o g. Bej zgłosił się do niei 

ekermajstte wraz ze wspólnikiem Her- 
szem Chrzanowski p. P. oświadczyła, że 
na propozycję się zgadza. 

ówczas dwaj wspólicy wpadli w 

dobry humor I opowiedzieli jej, jak upra- 
wiają swój proceder, jak ogryw:jąC emi- 
grantów, zarabiają setki dolarów i t. d., 
nastgpnie wręczyli p. P. 25,090 marek. 
Wówczas kolega q.,P. wyszedł z drugiego 
pukuja f obu szulerów aresztował. 


Z | 


Asta Nielsen w. Przybyłowskim 
stawie. 


W swoim czasie z posterunku po- 
licji w Strykowie otrzymano wiadomońć 
iż w lasach Lućmierskich żostały nio- 
jakiemu Perlbergowi Abramowi, zam. 
w Ozorkowie; radzione przcz niozna- 
nych złoczyńcgg „filmy el r R; fd 
ficzne, przedstjś jące wartość okolo 
500,000 mk. Pos pda czasie Zauwa- 
żono na przedm%8 Przybyłów, pły- 
wające po wodzie jakieś taśmy. Po 
wydobyciu ich z+wody okazało się, iż 
jest to część skradzionych filmów. 
Filmy te za pokwitowaniem odda! 
prawym właścicięjom, zaś za sprawc: 
ni wszczęto enorgiczne poszukiwana, 
któro na razie „nie dały konkretnych 
wyników. 

Da5 2. 
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Ruch wydawniczy. 


WMechanik, » 


Miesięcznik Techniczny, Warszawa, 
Marszał. owsta . 64 


Majowy zeszyt pisma zawiera sie- 
reg ciesawych artykułów, z których 
przedewszystkiem wyróżnić należy arty- 
ku? inż. Piechowskieąo o wielkości skła” 
dów pociągowych. Artykuł ten powinien 
przedewszystsiem zainteresować sfery 
kolejowe i wywołsć ożywioną dys :usję 
porusza bowiem główną bolączkę —nie- 
wystarczalność przewozową naszych 
linij kolejowych i deja środki wyjścia z 
ciężkiej istotnie sytuacji. O łączeniu 
blach kotłowych „piszą inż. Klebowski i 
Biedrzycki. Sprawa to bardzo ciekawa 
ze względu na wypadki, jakie w oatst- 
nich czasach w gospodarce kotłowej 
miały miejsce. P. inż, Bogdanowicz 
mówi o własnościach stali da wyrobu 
trybów, p. Inż. Dębicki o zaoszczędzaniu 
tworzyw. Na tle Korferencji Genueń- 
skiej zasługuje na uwagę artyku! Amery- 
kanina Keely'ego, w którym autor opo- 
wiada o swych wrażeniach z pobytu w 
Rosji Sowiecilej. 

Zavończenie zeszytu atanowią zwy- 
kłe działy: bardzo obfita kronika Szkol- 
nictwa Zawodowego, przegląd kLaiążek i 
pism, wykaz nowych wydawnictw itp. 

EE etwa 


Sensacja! 


serjach z wydatnym udziałem egzotycznych 
słoni, małp, krokodyli i t. p. — — 


Serja f ge NA YST 7 7 Dramat sen- 
ks FE Ha N. W O 
za (98 PĘ H E p aktach 
Fl Szaleny pościg. 2. NAi tyria tygrysuw. 3 Porvana przek ŁU: 4. Słań ae A (© yz unaech ulodow 

c. W lör! sjęziennyiu Kapłani — Odaliski Tancerki. Wojsku nindu $s 
Początek w dinli wszedl! ET, 
Anons: 0d > czerwca r. d QUO-V ADIS e ine sko e to 


EE 
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AE 
ad 
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wD s 


DOLNA SAWAJCARSKA 


(Spółdzialni Precowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza M 40. . 


A man 


Dziś i dni następnych. 


BOM LUDOWY 


ul. Przejazd 34. 


CCOOOSQGOSDO 


przez nasze tanie ceny we A ERIE 
wszystkich ' artykułach. F 
suknie z szewiotu 6.600, 7,600 p EF 


A: z czystej wełny 16.000 
18,000 
A z ctaminy 8.600 10.500 
spódniczki z szewiotu 8.500,, 
bluzki w wielkim wyborze, 
garnitury męskie, ulstry i spo- 
dnie bardzo tanio Szmechel 
i Rozrer, Plotrk, 100 i filja 160. 


Dyrekcja RE Kein 


a. AS. MALEGO | 


(Tow. Oświata) w UJ 


podaje niniejszym do wiadomości, że egzaminy 
wstępne rozpoczną się w poniedziałek dn. 29 maja 
r. b. o godzinie 9-ej rano. Podania Przyjmuje 

neelacja Gimnazjum ul. Ks. Skorupki (placowej) 
Nr. 18 do dnia 27 maja włącznie codzlenni6 
' godzinach szkolnych. 


Dyrektor: W. DAVISON. 
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Lecznica ohorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145, 
BÓG Dia klasy rebotniczej. 


R INR R 


Niebywały dramat, odtwarzający przepych haremów. 
W roli głównej premjowana pięknoś 


a aa WOŃRNARONANA 


Wielkie AO w 6-ciu serjach 


PRAD e" a 


Serja 4. 


„. W szponach HJENY 


MARJA WALCAWP. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p. p., ostakni seans o 9.16 wiocz. 
Ceny miejso nizkie. Dla Pracowników Państwowych specjalna zniżka 60 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


W roli głównej ulu- 
blenica Publiczności 


24.ma'a _2t-mala :829. 


ZNASZ LU 


Dzis wiellza prerajeral 
Najpotężniejsze arcydzieło obvcnego sezonu wytwórni Pathe-Jermoljeff w Paryżu 


„Opowieści arabskie z 10 


¿ N. KOWANKO. 


„Mo K 


00 jednej nocy“ 


3% Orkiestra pod 


kierunkiem p. 


A RO” 


Od wtorku dn. 23 do niedzieli dn. 28 maja włlgoznio. 


w oudowne odrodzenie lepszych instynktów ludzkości. 


Ceny miojso niskie. - 
Początek w duio powszodnia o godz. Ô po pol, w soboty, niedzielą ! święta o gods. 2 po poł. 


Lewaka. 


nuje RA 


UE 


Serja 4. 


Dramat 
w 6-6lu 
aktach. 


Wyświetlane będzie arcydzieło filmowe znanej.wytwórni „@olduyu Pictures" w rad 


UPADEK SZATANA? 


potężny dramat w 6 aktach, odsłaniający tajniki występku i upadku natury ludzkiej — jednak każe nam wierzjł 


Obraz ten ze wzglądu na treść, oraz artystycznie wykonanie należy do pierwszorzędnych dzieł sztuki kinematograticznół 


Ceny miejsc niskie. 


Sala SES ZER Dzielna Nè 18. 
W SOBOTE, dnia 27 maja 1922 r. 


JANUSZ KO 


wygłosi odczyt na temat: 


RCZAR 


„opołeczeństwo dziecięce". 


Bilety do nabycia w kasie Filharmooji. 


PIEGI 


Pryszcze, Wągry i t.p. 
usuwa radykalnie krem 


„ERD SC 


ądać n aptekach, drogerjach 
1 portien 


“Dr. mod. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wensrysznych, skór- 
ných, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—1, 6—8, panie 4—% 
Południowa 23. 


EEE R 
Dr. SZUMACHER : 


Dr. L. PRYBULSKI 


&peojalista 


Chorób skórnych, włosów, wo- 
nerycznych, moosopłolowych 


łeczenie światłom 
(lampa kwarcowa) 

od 9—21 5—8 od £4—5 dla PAń 
ZAWADZKA NL 


DEZZM | SZBZ 


Dr. med, 


LUBICZ 


Piotrkowska Nr. 28. 


Specjalista chorób skórnych, 


wenćrycznych I moczopłciowych 
Leozónie situezuem 
górski em. 


Od lz Liza Panie 4—53 


słońcem 


ogłoszenia tabio 
A. À. A. Kupuję, 


meble, dywany, futra, garderobę, 
bieliząę, maszyny do szycia, pła- 
ce fiajwyższe ceny. TLaźnik, Be- 
nedykta 28, m, 15, partet, 


BI 
ża plemkowanie oraz wprawianie zębów Caola p My | RÓD sana À, A. Kupuję t dra: 
ny, gardero 
comiwn Oplata podług taksy, mata KA d=f życi: < Piibe najlepiej. Waja. 
TaK BENARDYKTA M L rajeh, Benedykta No 19. 1140-20 
Wydawca Zarząd Wojewódski N.P.R. w Łodzi, Tłoczono w dtnkarnt „Praca* rrzęlazd 3, 


Poszukiwani są 
pończosznicy 


do pończoszarni mechanicznej 
na ul. Rozwadowskiej M 10. 
Zgłaszać sią w godzinach od 7 


do 7 wiecz. 
(UDA B ZKA 


Robotnicy 


wprzwni w wywau 

żaniu (farewaniu) 

odważyizów ga" 

trzebmi do St. 

IGT i S-ka, Senatorska 
No 22. 


sa ZEG PIREZ ŁATA 


Sk? 
Chrzeseij AŃSKA pia” 
Towarowa pod firmą JARMARK 
ŁÓDZKI" właśc.: Brdnisiaw Jago- 
da. Polecam najtaniej modne do 
sezonń ubrania, palta męskie, 
damskie, dziecinne. Towary weł- 
niane, szewloty, kamgarny, ma 
ubrania i spodnie, bostony, eu- 
kna, korty I gabardiny,. wełny 
damskie, batysty, ctaminy, wo- 
alc, bieliznę damską i męską, 


! chnatki, pończochy, płótna, tyki 


pościelowe, cajgi i okelordy w 
dobrych gatunkach kolorech i td 
Łódź, nl. Piotrkowiska 4 44. 

UWAGA: Jarmark Łódzki tylto 
na l-am piętrze, który niema nia 
wspólnego ze sklepem na parterze. 


Redaxtiqe odpowiedzialny VAW Et UKB 


WE-' 


nr 
Do sprzedania ks 


uprząż na konia, Pańska DUA 3 


pz e i 


pp odkowski Marjan zagubi ksią 
kę odroczenia, prdsdg prz 

P. KU, Łódź. 13327 
fichl Rudolf zagabił zsrzęó 
Y wydany przez Konsulań © 
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sko-Słowackiej Repubilni t p l 


Szawie. 
«zpul z i 


Potrzebne żę se 
sić wię w pończoszarni, Poni 
ska 58, 
podrai: 1 Enitja aniei 

wód osobisty, wyda $ 
Zduńskiej Woli. Zoia e 
DD Aei rę m e 
Potrzebna i yć Saai 
ul, Wawolsk a 19, 

| ie moi 


AZ 
) > 

Potrzebne zi eg 
13 sankowe i Ry tońani ui Foi 
czoSzarnia A, pakowana Me 
jazd M88, m. 8. 6:3 
pęka yjecka Gendwefu #48 ot 
V dowód osoblsty, 9140628 

Birykowie. 

tanio 2 w 


Sprzed: ım dziecinne, ‘ia 
chodnia 31, m. 6, front LI pigti 
ie. ORKA 
Sprzedam ace „4% 
zetkę, maszynę, różac mehi R 
fortepian kd „BochDNNA pa 
cza 4, m. 18 L 
Nżadunas” Franciszek zapis 
świadczeia familijne, W00 
jako dowód osobisty przez 
mitet wyg SACZ w Nisem 


yug 
DBA 
grodzie I! r. a. 


eT jo c] 
Q radziono portel id r 
Helonowie, z papierami 4,900 
czenia słażby wojskowe ro:z rzek 
art. 61 L. 1692, wydzneg? Ea sid 
P. K. U. Bądzin na mig 1261-23 
sława Kudlic Kudlickiegio. T. = 
Jaglnął dowód osobisty, "YS 
A ny y Łodzi na Imię y paa 
a Kamińskiego, T 
rapiant dowód OBA w 
Jrg Łodzi, na mig 
Słonir sziej. _ i aL —_—— 
matcy ku a, 
Zyta cm Moz. Meleti e 
a Boiesława Macza 


BE 

Jagma paszport uloruieckh, A» 
l dany w Łodzi” pa IM £, S573 
mucena Ochlast ceme 


ar-N 
EEDS 
owy 
KBANIAŃ 
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